
(W yd an ie  w ieczorn e).

■ iV 6 w  dnia B. października.
W  W iedn ia  panu je zupełny chaos. W ler- 

nokonstytucyjni u siłu ją  obalić m inisterstw o P o ­
tockiego. Ju ż  u k ład a ją  m .ędzy so lą  przyszły 
sk łid  m inisterstw a. Czesi z swej strony wołają, 
ażeby Potocki u s tą p i ł ! K lub federalistów  R a ­
dy państw a zdecydowany był po rozpisaniu 
^yboró  w bezpośrednich w Czechach opuścić 
Rądę państw a i w ięcej nie przybyć. Oglądali 

jedynie na Polaków, co oni uczynią A le kolo 
Polskich po Jó w  uie chciało powziąć uchwały 
s tą p ie n ia  z R ady  p ań stw a, uw ażając j ą  za 
Przedw czesną, więc i klub federalistów  po-ta 
nowił, po upływ u term inu  odroczenia przybyć 
do R ady  państw a. Dopiero, gdyby Niemcy oba- 
liii obecne m inisterstw o, a nastąp iło  m inister ­
stwo cen tra listów , to posłowie k lubu  fedeiali- 
fstów a zapewne i Polacy u s tą p ią  z R ady pań­
stw a, przez co i pomimo przybycia 18 posłów 
z Czech, R ada  państw a nie będzie m iała kom 
pletu, i albo rozw iązaną, albo odroczoną być 
musi.

Jednem  słow em , ta k  stanęły obecnie rze­
czy, iż czy centraliści czy przec'wnicy c e n tra ­
listów, będą m ieli większość w Radzie państw a, 
to R ada  pafiitw a istnieć nie może, bo nie bę­
dzie m iała kom pletu. W  pierwszym razie bo­
niom usuną się federaiiśoi i Polacy, w drugim  
beę tra liśc i!

W podobnem położeniu rzeczy nie może 
Sl§ u trzym ać ani m inisterstw o centralistyczne, 
at>i federalistyczne. D la tego m inistesstw o Po 
tockiego ta k  się słania, law iru je , i ani do je- 
dQego, ani do drugiego stronnictw a w R adzie 
Pąństwa się nie łączy. A  gdyby ustąp iło , to 

mogą po nim  ste ru  objąć centraliści, gdyż 
* 2 4  godzin nie u trzym aliby  się przy sterze.

takim ' raz ie  przyjdzie do s te ru  m inisterstw o, 
tore zasystuje konstytucję, j a to  nie mogącą 

81S pogodzić z interesem  państw a.
W idzą to  jasno i c e n tra liśc i, lecz m ają 

Uadzieję, żp zdoł j ą  zrobić ugodę z delegacją 
Daszą , i tym  sposobem od zdekom pletow ania 
®c*lić R adę państw a. A łe gdy ich przewódz- 

*  zagadnąć, czyli zgodzą się na rezolucję 
Jmu galicyjski g o . to  odpowiadają, iż nie na 
szystkie p u n k ta  je j przystać mogą, lecz tylko 
8 k tó re  nie naruszyłyby jedności i potęgi 
a**8tw a, i ty lko  pod w arunkiem , jeżli Polacy 
8yjmą bezpośrednie wybory do R ady  pań- 

g a - to je s t, jeżeli pozwolą i tę  autonom ię 
8pz,1Plą , ja k ą  im  Niem cy w ydzie lą , znieść,

, arabzować antidotom  bezpośrednich wyborów, 
dla nowe jeszcze kłopoty grom adzą się 

°becnego rządu. Rozpisano bezpośrednie 
/  0ry do R ady  państw a, bez rozw iązania 

"  bec“ c !0 sejm u czeskiego.
W prawdzie żaden p arag ra f konsty tucji nie 

V (f^ a Da rz^  k °w iązku przy rozpisaniu wy- 
€4 W bezpośrednich rozwiązywać sejm doty 

k r a ju , ale Niemcy czescy wywodzą 
du,,^1 ^ że tak ie  postępowanie przeciwne je st 
Z i konsty tucji i um aw iają się w W iedn iu  
Uiafa ^ cen tralistyczną o k ro k i, jak ie  uczynić 
czegjj. zm uszenia rządu , aby rozw iązał sejm 
nyę^1- O haw iają się oni, że po wyborze w spól­
nym  delegacyj i po załatw ieniu spraw  współ- 
ski j, rz^(l zw oła znowu odroczony sejm cze- 
średni u6* co man(la ty  u tra c ą  wyszli z bezpo- 
ślaj^  ^  wyb,rów  posłowie z Czech. Ą  domy- 

819, że rząd  będzie toczył rokowania d a ­

lej z sejm em  czessim , i że uporawszy się na 
rok jeden z k łopotam i finansowymi, uzyskawszy 
od delegacji żądany budżet i k r e d y t , weźmie 
się be*względniej do przepr /w adzenia ugody 
i załatw ienia spraw y czeskiej. Chcą m a więc 
ju z  teraz uczynić to  niem ożebnem , a plan 
swej akcji przeciw rządowi także już te raz  u- 
k łid a ją .

Głównie ten pian zasadza się na zm usze­
niu rządu  do rozw iązania sejm u czeskiego 
Wy b. ani w bezpośrednich w yborach posłowie 
Czesi n ieprzyjdą i tak  do R ady  p ań s tw a , a 
w ybrani Niem cy (18) m ają  postawić jako  w a­
runek swego wejścia do R a d y  p ań s tw a , roz 
w iązanie poprzednie sejm u czeskiego! Niemcy 
mieli się dowied.ieć, żo Czesi dla tego ty lko 
ju t  obecnie nie obesłali R ady  p ań stw a, iż i z 
nimi w R adzie państw a federaliści nie mieliby 
2/ 3 głosów, potrzebnych do zm iany konstytucji 
grudniowej. W ięc w porozum ieniu  z nimi rząd 
po załatw ieniu spraw  pilnych w spólnysh d e­
legacjach rozwiąże sejm  m orawski, użyje w pły­
wu na wybory, i gdy tym  sposobem z se;ma 
morawskiego w ybrani będą fedeialiści do R ady 
p ań s tw a , i V 3 głosów będzie dla zm iany zu ­
pełnej grudniów ki zepew uśoaych, to  i Czesi 
w ejdą do R ady pań itw a! Przeciw tem u do- 
m ienywanem u placow i więc kn ją teraz cen tra­
liści broń w W ied n iu , dążąc do jak  najszy 
bszego obalenia m in is te rs tw a , zanim będą b u ­
dżet i k redyta uchwalone. .

Ostatnie wiadomości.
ln d sp en d . bełge p isze: „P ew na osoba za -

m ieszkała w B rukseli u d z ie lili nam  lis tu , wy­
słanego z P aryża tym  samym balonem, którym 
był wysłany lis t naszego koresponden ta , i p isa­
nego naw et tego samego dnia, 25, w rześnia. 
A utorem  jego je s t bogaty kupiec, k tóry  już 
przebył wiek zapałów wojennych —• ma 59 
la t  —  i należy ty lko  do gw ardji narodow ej, 
pilnującej p o rrąd su  wewnątrz m iasta  —  i k tó ­
ry  z usposobienia i położeni, swego wyznaje 
zasady ściśle konserwatywme.

„O tuż w ja k i sposób konserw atysta ten i 
przyjaciel pokoju m aluje ze swej strony stan  
P ary ża  i usposobienie umysłów

„Paryż je s t arm ią , nie masz obyw ateli ani 
wyrobników. 3 9 0 .0 0 0  gwardzistów narodowych, 
150.000 ruchom ych. Gwardziści narodowi 
przew yższają wojsko, na trzy  noce, jedna pod 
gołem niebem na fortyfikacjach N ie inasz n a ­
miotów. N ik t się nie skarży. W szędzie się 
odbyws.ją ćwiczenia, n.t tro to a ra c h ; w podwó­
rzach. W szyscy w ita ją  się tem i słow y: „Zw y­
ciężyć lub um rzeć!!!1' W spaniały widok, we 
w szystkich odżył dawny duch francuski."

„Roztropność je n e ra ła  T rochu je  t  godną 
uwielbienia. To też  słowo jego je s t fozkazem . 
N ik t nie staw ia oporu. Nie m asz już zgrai 
próżniaków m iejskich , wszystko to nosi k a ra ­
bin 1 je s t posłuszne w ładzy. L^cz pozostali im- 
p e ija l iśc i— ale nic w elu ich je s t — tym  też 
ty lko brak  zapału

„Nie podoboa mi wszystkiego ci opisać, 
co się tu ta j dzieje. W szędzie panuje wesołość 

„A  jednak  gdybyś mógł widzieć opustoszę 
nie okolic P aryża  i zupełne ich wyludnienie... 
Co za p u stk i!  J i k a  cisza głęboka! P rzeb y liś ­
my z Jerzym  forpoczty przy M a ism s-A lfo rt

N azaju trz  dowiedzieliśmy się, że DyU.'m yo300. 
metrów od Prusaków . N ie masz nigdzie żywej 
duszy, wszystko opuszczone.

„Codziennie grom adzą się bata liony  p o i 
b ron ią koło posągu S tra sb u rg a , wieńcząc go 
koronam i i kw iatam i. Ju z  dawno zniknął 
wraz z swoim piedestałem  pod zasłoną tych 
trofeów.

im  ściślej je s t się obsaczonym, rem  gorę­
cej pragnie się w iedzieć, co się gdzieiniziej 
dzieje. Jak ie  wrażenie robi na cudzoziemców 
oblężenie P ary  t a ?  L is t twój dojdzie mnie tym  
lub owym spoobem .

„Słyszałeś zapewne o małych kartaczow ni­
cach Gaił, k tóra kłady 3000 ludzi na m inutę 
w odległości 2000  metrów Ś liczna to zsbawecz- 
k a ! A potem czekają P ru  aków to rp ile , jeżeli 
p rzestąp ią  linję fo riów !

„M iej ufność. W eźm iem y się dzielnie do 
dzieła.

„Niech żyje rze; zpospolita !“
K om ite t Girondy w celu obrony zaw iada­

mia, że sum y, potrzebne dla ekw ipow ania woj­
ska już o.zyskał, d zia ła  odlew ają ju ż  fabryki, 
zapasy amu.ui ji, m undury, obuwie, barak i d re ­
wniane i suchary są już nagromadzone Czuwa 
się nad obroną Loary , ż by przeszkodzić wszel­
kiej dywersji przeciw  B ordeaux. Z A lgierji 
przybyw ają ciąg le oddziały wojska i ochotni­
ków. W  tych  dniach przybędzie pierw szy o d ­
dział hiszpański,

O pruskiem  szpiegostwie podaje angielska 
Pall ■ M a il G aietle  nad zwyczaj ciekawy szcze­
gół, któr.-go autentyczność zdaje się praw dopo­
dobną Oto ja k iś  człowiek m iał prosić o au- 
djencję u m ieszkaj jcej w A nglii ex-cesarjow ej 
Eugenii. Ponieważ jednak  jego nazwisko nie 
było zaanem  cesarzowej, więc odmówiono mu 
wstępu, P o 'ra fił on jednak  z ednać sobie zau­
fanie je; syna, i do tego stopnia zblizył się 
do n ieg o , że uzyskał od księcia fotografię 
z autografem . O trzym aw szy to, znikł. P rzed arł 
się do M etz, p rzedstaw ił się jednem u z n a j­
dzielniejszych zam kniętych tam  jenerałów , naj- 
niedogodniejszeniu d la P ru sak ó w , którego n a ­
zwisko zaczynać się ma głoską B. B uurbaki?) 1 
udzielił mu z tajem niczą miną, że dla udziele 
nia mu nadzwyczaj ważnej m is ji , dotyczącej 
pomyślnego ukończenia kam panii, wezwany je s t  
do Anglii przed cesarzowę. Ja k o  kredy ty wę 
przedłożył m u ową fotografię syna cesarskiego, 
tłum acząc się, że z obawy przejęcia przez P ru ­
saków nie dawano mu in n e j, w yraźniejszej o 
znak i. Jen era ł m iał inu dać wiarę, p rzekrad ł 
się szczęśliwie z swoim tow arzyszem  przez 
pruskio czaty ku najw iększem u zdziw ieniu E u ­
genii staw ił się przednią po rozkazy. Może to  
wszystko niepraw da, ale bądź co bądź s i non  
e varo, e ben trovato,

P o litik  donosi, iż waleczny obrońca S trass- 
b u rg a , jen era ł U h,ich  przybył do m onachjum , 
a zam yśla osiedlić się we W iedniu.

Jed n a  z tych trum ien okrytych złotngło- 
wemi kapam i, o których przewiezieniu przez 
B ar le Duc telegrafowano nam , zawierała zwło­
ki detronizow anegc w r. 1866 księcia Nassau- 
skieg.i, obecnie jenerała  jazdy w arm ji pruskiej. 
W  dwóch drugich trum nach m ieściły się trupy  
jego aojutantów . K siążę i jego ad ju tanci pole­
gli w potyczce z wolnymi strzelcam i.

A rm ia lngduńska konccntrn je się ju ż  do 
wyruszenia w pole. M iejscem zboro je s t oko­



lica Esplnal, m iędzy Langres a Belfortem. A r­
m ia L o a .sk a  'z b ie ra  się zaś między B ourgej 
a  N erers . W iadom o iż pierwsza z nich ma 
iść na odsiecz Bazainow i' w M etz , a  d ruga 
Paryżow i.

W nocy z 30. zm. aa  1. bm. zrobiła za­
łoga forteczki Bitsch wycieczkę do jednej z wsi 
pobliskich. Ludność tej wsi trzy m ała  ju ż  dla 
niej w pogotowiu wozy wyładowane żywnością 
i F rancuzi u w k il i  je  z soDą do fortecy. Ten 
a nie inny cel był wycieczki, i co zam ierzyli 
ndało im się zupełnie. Lecz to bynajm niej nie 
przeszkadza P rusakom  pisać, iż wycieczka się 
nie udała , bo Fraocnzi zostali n; pow rót „w pę­
dzeni11 ao tw ierdzy

W  dniu 28. zm. przechwycili francuscy p ar­
tyzanci za obozowiskami p ra sa ie m in a  droaze z 
W ersa lu  do Lagny ca łą  pocztę następcy tronu 
do głównej kw atery  królew skiej z nadzwyczaj 
ważuemi pap ieram i i znaczną ilością pieniędzy 
w gotówce:

P rusacy  w ysyłają oprócz żołnierzy na re ­
kwizycję, także  nczonych swoich dla łupienia 
archiwów i b ib lio tek  po F rancji.

Lugdun przygotowany je s t  na oblężenie, wszy­
stk ie  forty są telegrafem  z sobą i z ratuszem  
połączone. Spodziew ają się jednak, że do o- 
blężenia nie przyjdzie, lecz że arm ia dońsko 
rozpocznie operacje zaczepne.

W  dniu 28. w rześnia załoga tw ierdzy 
Soissons zrobiła k ilka wycieczek, k tóre podług 
depeszy z Rheim s, zostały  odparte  przez oblę- 
gających , złożonych z wojsk 12 . korpusu i 
z bataijonów  landwery praskiej.

Do Independence Be 'ge donoszą, iż m ię­
dzy uiezliczonemi innemi narzędziam i w ojen- 
nemi, których wynalezienie natchnęła groza po­
łożenia P aryża , wymyślano tam  teraz  jak ieś 
okropnie mordercze rak ie ty , których jednak  fa­
brykacja ma przedstaw ić wielkie trudności, bo 
maoa, k tó rą  je  napełn ia ją , eksploduje bardzo 
łatw o. "

P o  ogłoszeniu rzeczypospolitej bonaparty  
stowscy urzędnicy policji spalili 75 fascyku- 
łów archiwum parysk ie j p refek tu ry  policji.

B akunin, jeden z głównych podżegaczy 
rozruchów w Lyonie, został przez burm istrza 
p. H enou’a, byłego deputowanego lewicy, zaare­
sztowany i je s t osadzony w więzieniu. Jenerał 
C luseret zdołał uciec do M arsylii, gdzie zamyśla 
staLąć na czele tymczasowego rządu ze stronn i­
ctwa socjalistów.

W  osta tn ich  dniach oblężenia ko-ztował 
w S trassbn rgu  fun t m ięsa końskiego dwa franki 
w złocie, t . j .  mniejwięcej 1 złr. w. a., wołowego 
mięsa nie było. W  pięć dni po kapitu lacji 
wynosiła cena funta mięsa wołowego 1 ‘ 3 fra n ­
ka, w siedem dni spadła cena na franka. W oda 
popsuła się w studniach,

Telegram  jnż  doniósł o podaniu się do 
dym isji m in istra  wojny, rezydującego w Tours, 
adm irała Fourichon. Zdaje się jednak że a d ­
m ira ł pozostaje nadał w rządzie, nie m ając 
ty lko żadnej specjalnej tek i. O przyczynach 
tej kryzys te legrafn ją  do Tim esa  Podanie się 
do dym isji adm irała  Fourichon nastąp iło  w 
ekutek aresztow ania je n era ła  M azure, kom en­
danta depart. R hone na rozkaz p refek ta  L yo­
nu. A dm irał Fourischon nagaaił ten  postępek, 
k tóry  nie mniej przeto przez rząd był jakoby 
uspraw iedliw iony. Spraw a ta  m a o ty le  cechę 
zasadniczą, iż adm irał Fourichon nie chciał 
zgodzić się na to ,  aby  jenerałow ie  francuscy 
byli podporządkowaui cywilnym kom isarzom  
wojennym , gdy większość m inistrów  nie chciała 
odstąpić od tego.

Z L ondynu donoszą pod d a tą  6 . paździer­
n ik a : W idok i na blisk i pokój coraz w ijksze  
od wczoraj. Z asadzają się one piśm ie lo rda 
G ra n rille  do B ism arka, w którem  lord ofiaruje 
swoje usługi P rusom , w ceiu przep 'ow ędzenia

stanow czych układów  pokojowych. K anclerz 
oświadczył, że korzystać będzie z te j gotowo­
śc i; pierwej jednak  zawiadomi rząd angielski
0 w arunkach pokoju postawionych przez Prusy
1 żądać będzie zapew nienia, że powyższe u k ła ­
dy będą m iały nrzędowy charak te r. P rzypu ­
szczają, że tą  razą  nie Ju liu sz  F avre , ale K e- 
ra try  otrzym a pełnomocnictwo od rządu prow i­
zorycznego do układów pokojowych.

G aribald i do zięcia swego Cauzio Lapisal 
następujący  lis t :  C aprera 13. września.

Mój kochany oyt,n!
Od rząau  francuskiego nie otrzym ałem  

żadnej odpowiedzi, a to łajdactwo, k tó re  się 
rządem  włoskim nazywa, trzym a mię uwięzio­
nego. Twój G . G aribald i.

Z wczorajszego telegram u dow iedzieliśm y 
się, że G aribald i już odpłynął z Caprery, a z a ­
tem  zdołał uciec troskliw ej opiece rządu  włc> 
skiego.

F rancuska kolonia w S tam bule  wystóso- 
wała adres do posła am erykańskiego, w yraża­
ją c y  wdzięczność za uznanie rzeczypospolitej 
francuskiej ze strony  Ameryki

Poseł odpowiedział, , że sym patje A m eryki 
odnosiły się zawsze do F rancji a nie do cesar­
stw a postęoującBgo na clrodzo fałszywej poli­
tyk i ; jedność i wspólność zasad politycznych, 
powinny łączyć te  dwie rzeczypospolite.

F iln fk irc h en e r  Z tg . donosi, iż m in iste r dla 
K roacji w rządzie peszteńskim , Badekowicz, po 
czynił w szelkie k roki w celu nsuuięcia ks. 
S trossm ajera, sławnego nie ty iko z soboru ale 
znanego także jako  naczelnikc politycznego 
s tronn ic tw a narodowców kroackich (n ienznają- 
cych ngody z W ęgram i) z biskupstw a. Biskup 
Strosm ayer powołany je s t do W iednia.

Z Rzym u p iczą : Papież kazał już  na 1.
października przygotować osobny pociąg do 
M onachium ; jen era ł jezuicki odradza jednak  
papieżow. obrania tego u r a s ta  na miejsce wy- 
guauia z powodu, że je s t ono przeciw dogm a­
towi o nieomylności.

W ybory do parlam entu  rozpoczną się w 
państw ie kościelnem  10. paźdz.

Telegramy „Gaz. Narodowej."
IPrHfc'11 d. 7. paźdz.] (pr.) Wier- 

nokonstytdcyjr i stawiają w Pradze kan­
dydaturę dr Schmejkala, Czesi Biel­
skiego

I S r u L s c i n  7, października, (pr.) 
Jenerał Bourbaki udaje się do Metz 
(według relacji księcia Radziwiłła, wy ­
puszczonego z niewoli z Metz, jenerał 
Bourbaki znajdował się w Metz p. r.) 
Król Wilhelm pozwolił przepuścić go  
przez torpoczty pruskie. Depesze z 
Londynu donoszą o ‘ ruchu wojsk mo­
skiewskich w kierunku zachodnim.

IL o jłlJ ^ ll 7. października, (pr.) 
Jenerał Burnside wczoraj z Paryża po­
wrócił do W ersalu; mówił z Favre’m. 
Ludność paryska zachowuje zupełny 
spokój. Fizjognomia ulic wcale się nie 
zmieniła,, Bismark był dziś oczekiwa­
ny w .W ersalu. M ówią, iż Prusacy 
w kraju zajętym me będą stawiać prze 
szkód wyboiura do konstytyanty,

Berlin 7. października (pr.) Król 
W ilhelm dnia 16. października udaje 
się z Francji do Homburga dla kuracji. 
Już wszystkie działa obiężnicze przy- 
wieziono pod Paryż. Z głównej kwate- 
tery donoszą o formowaniu nowych

korpusów dla przeszkodzenia koncen­
trowaniu się woj3k franouzkieł poza 
Paryżem. Oczeknją w krotce kapitulacji 
fortec Mezieres i Soissons. Rofmistn 
Furstenstein mianowany prefektem de­
partamentu Sekwany

B i r ó i e i y f e c  d. 7. października. 
Jenerał Yogel von Falkenstein cofnął 
zakaz swój przeciw odbywaniu zgroma­
dzeń ludowych 4 stowarzyszeń, lecz na­
kazał donosić sobie o każdym, któryby 
śmiał przemawiać za Francją.

T o u rs  7. października. W de­
partamentach wzrasta coraz silniejszy 
opór Włościanie zdecydowani, . odciąć 
Prusakom dowozy żywności. Organiza­
cja armu postępuje bardzo czynnie 
Zdaje się iż Frusacy zamierzają posu­
nąć się ku Normandji. Zarządzono śro­
dki odporne przeciw temu. Bydło wy 
siano w głąb Francji lub do Anglii
10.000 algierskich wyborowych wojsk 
przybywa w tych dniach do Francji 
Żuawi pap! iscy przybyli do Tours, i 
tworzyć będą wyborowy oddział w li 
czbie 6.000. Do Chambery | przybyłe
1.000 Garibaldyjczyków.

T o u rs  7. października. Bom
bardowanie Paryża obecnie nie jest mo 
żliwem, gdyż działa wysuniętych fortov 
niosą na 8000 metrów.

Departament Aube wolny jest ot 
nieprzyjaciół.

Wczoraj walkę stoczono bez re1 
zultatu pod Bruyeres. Jenerał Dupri 
ranny, Francuzi utrzymaL swoje sta­
nowiska.

(Tego nazw iska jes„ najpierw, m iasto w 
dep Wogezów koło E pinal, m iasteczko w dep 
A isne koło L aono i dwie w sie: jedna koło Ar- 
pajon na południe od Paryża a  druga w dep* 
Aisr*e koło C haieau T h ie rry , zdaje się, że 
mowa tu  o Bruyeres na południe od P ary - 
ż a ;  p. r .)

Prusacy maszerują ku Neu-Brui 
sach ;

Pod Gisors (na zachód od Paryża 
w departamencie E ure; p. r.) gwardja 
narodowa odparła 2000 Prusaków, u 
siłujących posunąć się w głąo depar 
tamentu

Nieprzyjaciel odstąpił od pochodu 
na St. Quentin. (na północ od Paryż® 
na zached od Laon; p. r.)

Garibaldi przybył do Marsylii
O r i J l i S e i a  8. października Hie­

ronim Napoleon przejeżdżał tędy.
B ł c r l i i l  8. października Staais 

anzeiger oświadcza, że ogłoszony ^  
dziennikach list króla do papieża c o d o j  
odmowy interwencji, jest podrobiony.

T u r y I I  d. 8. paździenikr. 
włoski z własnej inicjatywy ogłosij 
oświadczenie, iż dalekiem jest od wszri 
kiego zamiaru zwrotu Nizzy.
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